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lędzy uczynkami bliźniego,cie- 
fzyć fmętnego ieft ten, žeby 
nu {mutku nie rozrzewniać, ale w. 
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felić go gdzie nie chodzi o obra- 
zę Boiką, chcąc przyfługę iego o- 
fobie uczynić, a lego zafmuco- 
nego pociefzyć natychmiaft w 
pracę tę w przęgam fię, iiuż pifzę. 

Poczciwego to człowieka cha: 
rakter ieft, lekkomyślnie obycza- 
iow białogłowfkich nie ganić, i nie 
gdy żleo nich nie mowić ani pi- 
fać, przez fwoie widzimy fię za 
flufzną rzecz fądzę Wae Pana w 
tym obrot żeś fię uiął oto, i zmie 
łości bliźniego, tenakt ku obronie 
wzniecił fię w iego fercu, przez co 
na pochwałę zaflużyłeś, a mnieś 
uczeftnikiem czynności obrony 
blyżniego uczynił, gdyś mnie dd 
tego . pobudzii abym pisał, ia% 
naydokładniey za płcią zawfze (za 
cunku godną. 4 

Częftokroć źle mowią o iakief 
bia- 
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białogłowie, wfzczegulności nie 
znaiącani iey zacności,aniiey rozu- 
mu. Co mowię? dziwaćtwo nie 
ktorych ludzi,czafem do tego przy- 


( wodzi, że gani i te, ktorych po- 


ftępek życia ieft nie naganny ow- 
fzem chwalebny. 

Rozfądnego. to człowieka ieft, 
nie wfzyftkim wierzyć powieściom, 
ktore rozfiewaią o białychgłowach 
i nigdy o nich. nic nie mowić, co 
by było z krzywdą ich honoru. 
Ziednego do. drugiega krotka dro- 
ga, ponieważ to ieft prawie nie- 
podobna, żeby -fię utrzymać, nie 
mowić otym, czemu fię wierzy, 
ioczym fię myśli. 

Niewiafta komuś zdaie fię bara 
dzo fkrzętna i przywiązana do fwe- 
go gofpodarftwa, a ona nie lubi, 
ani balow, ani gry, ani igrzyłk za- 
WO» 
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*wódnych, ani komedyi, i to ieft 
dolyć, ku pochwale zamiaft tego 
powiedzieć, że ieft przykra, inie- 
znośna całemu światu. Jeżeli 
ma więcey Cnoty, niź urody, iezli 
bardziey kocha fwęgo męża, i dzie: 
ci fwoie, niż kompanie i uciechy 
światowe, to domatorka, ktora 
nie umie żyć, iktorąby trzeba zam- 
knąć w klafztorze, abo wytrąbić 

2 wfzelkiey fpołeczności. 

Białeygłowie takiey można wy- 
baczyć, ktora chce uyść za mło- 
dą i piękna, kiedy fię dla tego.nie u- 
‘daie, ani do zbytnich bielideł, ani 
'do farb, ani do umizgow, ani do 
wytworności wymyślney. 

„ Ganić ią w tenczas, kiedy ani 
młodość, ani przymioty, nieprze- 
fzkadzaią o niey dobrze. mowić, 
iefi to uczynić fię krytykiem nie- 
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rozlądńym, i pragnąć mądrości da: 
ikonałey, w ofobie tg lub 26 łat 
maiącey. 

Białogłowa doyrzałego wieku 
laka niech nie ma wysokiego rọ- 
zumu, gle ma cnoty, powolność, 
i pofag, a nie dofyć że to? owa 
ani piękna, ani młoda, cóż to fzko- 
dzi, ale ma rozum, i urodzenie. 
Nie mafz żadney, ktoraby nie mia». 
ła iakiego talnntu, i iakiego pię- 
knego przymiotu. Co dofyć bydź 
powinno na wftrzymanie rozfąd. 
nego człowieka, żeby fię z przy» 
garza fwoią przeciwko niey,nie 0- 
świadczał, i nie mowił nic o niey 
urazliwego. 

Poczciwy i rozfadny Człowiek- 
ma pofzanowanie, i wfzędy go 


wdzięcznie przyimuią, czemiiż to. 
famo nie może bydź ż przyftoy. 
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ną i poczciwą niewiaftą, ieżeli zaś 
żądza nalza daley fie pomyka nad 
kres polzanowania i fatys akcyaiey 
widzenia, ieft że co temu winna 
białogłwa, mamy oczy to praw: 
da, ale też trzeba mieć i rozum. 
Niewiafta, która wtym całe fta- 
rania fwoie pokłada, żeby fię przy- 
podobać, itych wfzyfikich do fie- 
bie przynęcić,ktorzy ia widzą, trze- 
ba na nią patrzyć oczyma obcię- 
tności iwzgardy nie mafz bowiem 
nic w iey po ftępkaci godnego, tył- 
ko fama płochość i prożność, takie 
przywary w niewieście gorze, ni- 
żeli miedoftatek rozumu: i urody: 
Że poczciwa Żona kocha fwe 
go męża, nie ieft mi to dziwno 
kiedy ieft i ładny, i grzeczny, j 
dobrze z nią żyie, widzi fię bowie! 
do tego bydz zniewoloną prze% 
pos 
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powinność i przychylność. Ale 
kiedy dziwak, fantaftyk, niezgra= 
bny, gdy go kochi a, iak jeft obo- 
wiązana ieft to fzczegulny fkutek 
iey fzacow ney cnoty. 

"Bie dogłowa kiedy ieft cnotliwa, 
trzeba iey czafem / wybaczyć, 
wzgląd maiąc na iey pleć, nie 
ktore lekkoś ści, i płazem puścić nie 
ktore małe niedofkonałości. Chce 
fię pokazać piękną i młoda; ieft że 
to tak wielki wyftępek? i ty chcefz 
lyść za człowieka rozumnego ru: 
czonego, ktoż tedy zwas dwoy- 
ga bardziey winny? Ja me 
rozumiem, żeby fię tak fpołeczność 
polityczna, urażać miała twoim 
albo iey poltępkiem.  Nie.powin= 
niśmy fię zapatrywać tak. bar- 
dzo zblifka na to co fię tycze tych 
co zniemmi obcniemy; kiedy zda- 
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leka tylko patrzemy fię ma to, co 
o nas należy. Nie powinniśmy 
fobie więkfze widowifka tworzyć 


Ń 


w niektorych okolicznościach, kie- | Roz 
dy ie umnieyfzamy ` w innych, | 
każdy z nas fwoim fpofobem trzy- N 
ma fzalę, na ktotey waży uczyn= | | 

ki fwoie, każda tu rzecz, albo | ftofu 
ciężka, albo lekka, wedlug iega | wani 
mniemania, własna zaś iego mi- | prze. 


OŚĆ w to potrafia, że mu fię | winn 
wfzyfiko zda dobrze na iego ftro- ne ic 
nę. niedi 
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